8% 


WBA R=ie SĘ 


FaR 


TILASA SR 


GAZETA LWOWSKA. 


Sobota i 


Wo 125. 


22. października 1836. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 
od a oŚĆ postanowieniem Swojóm, wydanóm 
r „dalem 1. października do połaczonćj kance- 
t Ji Dadwornéj, łaskawie mianować raczył, gali- 
A gubernijałnego sekretarza Jana Karola 
uka, nadwornym sekretarzem połączonćj 


Meląnyi nadwornćj. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Lis Ameryka. = 
Polog, z Ameryki*południowćj donoszą, iż wielki 
aby 79 - amerykański związek przyszedł do 

K składa sie ón z trzech państw. Siedlisko 
łodzią, Pićrwszego, będzie w Boliwii, dragiego (po- 
NG Peru ) w Sicuani, trzeciego ( północne 
Y uchw, duanra. Santa Cruz, stosownie do art. 3. 
W z Sicuani, obrany został najwyższym 

rem, 


Portugalija. 

luką 728- Chronicle udziela następujacego wy- 
Maj tu, pisanego z Lizbony pod dniem 17. 
m dla; „Co się tyczć wmieszania się lorda Ilo- 
hi], Pewną jest rzeczą, Że jego excel. ani na 

? nie doradzał królowćj, aby się usunęła. 
lego Watpienia lord Howard pasiał nadmienić, że 
ky Powinność, jak i uczucie, nakazuja mu bronić 
Mja od osobistej zniewagi, iże angielska siła 
Żona Da ną Tagu gotową jest, gdyby królowa zagro- 
yi» stanąć w obronie jéj osoby. Z tém 
% Ap przekonóny jestem , iż lord Howard 
Nat éj Sprawy tego rodzaju więcćj się nie mié- 
lonte Prez, Że był za tém, aby królowa zwołała 
Podggę inie dała się zmuszać do tego, co na niéj 
Vaza Pem wyłudzono. Należałoby życzyć, aby 
ú inni zagraniczni posłowie, podobnie jak 
Manie i powinności swego stanowiska, Postępo- 
yła „ ADCuzkiego posła pana St. Priest, wielce 
ką] p ZrĘcznóm. Ciekawy jestem wiedzićć, ażali 
tatni rancuzów, który tak mocno jest przeciwny 
kg „2 Zmianom w Hiszpanii, swojego reprezen- 
Wap Mal zatrzyma? podczas gdy ten staje się 
dia 4 Btronnikiema, i do rewolucyjnego rozruchu 

Iy się mićsza. Teraźoiejsi ministrowie 
Poly się regularnie w domu francuzkiego 
1 ap. St. Priest jednozgodnie postępuje 


cy 


dzaj 
twą : , 


z nimi! — Nowi ministrowie nie szczędzili środ- 
ków do zapewnienia sobie władzy. Tocza oni spór 
zacięty z bankiem w Lizbonie, który na wexle swoje 
pu. Carvalho (byłemu ministrowi finansów), znaczne 
sumy zaliczył. Dwieście contos (około 400,000 zr. 
m. k.) pozostały do wypłaty na te wexle, a bank 
nie chciał je spłacić w teraźniejszym stanie rzeczy. 
Nasz wojskowy minister finansów (baron Sa da 
Bandeira) znalazł wszakże sposoby, napędzić stra- 
chu bankowi tą groźba, Że banknoty, oile to będzie 
w mocy rządu, proskrybowane zostana, jeżeliby 
niezwłocznie reszta pożyczki wypłaconą nie była. 

Journal de la Haye stosownie do odebranego 
listu z Lizbony z dnia 26go września, donosi co 
następuje: slirólowa mocno jest chora, oba- 
wiają się o nią, a chociaż- dnia 22go była obecna 
w katedrze przy odśpićówania Te Deum, je- 
dnakowoż nie przestano się lękać o jéj życie. — 
Rozruchy miguelistowskiego stronnictwa w Algar- 
bii zaczynają bardzo rzad niepoltoić. Chciano już 
Sty batalijon strzelców, który dnia 9. września po- 
łączył się z gwardyją narodowa, wysłać do Algar- 
bii przeciw buntownikom , lecz zamiar społzł na 
niczćm, bo pieniędzy nie było. 

Hiszpanija. 

Z Bojonny doia 3go października. — Pełnomoc- 
nicy Austryi, Neapolu i Sardynii wyjechali z Ma- 
drytu, idnia 29. września przybyli do Saragossy ; 
posłowie pruski i rossyjski mają tuż pospieszać 
za DIMI. 

Sanz doia 27go w marszn swoim do Asturyi , 
przechodził przez Cabuerniga. 

Jenerał Rodil, który objął dowództwo nad aE- 
miją środkową, mająca bronić potrójnćj granicy 
od Kastylii, Aragonii i Walencyi, stał główna kwa- 
tóra d. 21. września w Alcala de Henares, 23go 
w Guadalaxara, a dnia 25go w Buendia, o sześć 
mil od (Guadalaxary, między Sacedonem i Almo- 
nacidem de Zorita. Z tąd może się obrócić, albo 
przez Albarrazin i Teruel do niźszćj Aragonii, albo 
przez Cuencę i Chelvg, do królestwa Walencyi. 
Nie wićmy mic urzędowego o jego dalszych obro- 
tach. forpus 5 lub 6000 zostaje wyłącznie pod 
jego rozkazami. e 

Journal des Debats, z powodu ostatnich po- 
ruszeń Sanza i Gomeza, Czyni następujace uwagi: 
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Droga, która kariistowski brygadyjer Pablo Sanz 
obrał, w celu dostania się do Asturyi, jest prostszą 
od tćj, która Gomez -się puścił. Czatowano na 
przejście Sanza od strony Calahory na wschodzie, 
podczas gdy ón liniję o 40 mil daléj ku zacho- 
dowi przeszedł. Idzież ón do Asturyi, aby tam po- 
zostać, albo chce wtargnać do Galicyi, aby znowa 
spuścić się do Leonu, Pałencyi, Valladolidy, i dostać 
się w góry Segowii, panujące nad Madrytem ? — 
Wszystkich tych wypadków zarówno obawiać się 
należy, tóm więcćj, gdy ta część Hiszpanii jest od- 
słonięta, albowiem wszystkie, jakie sa pułki, dzia- 
toja teraz na wschodzie od strony królestwa Wa- 
lencyi, a nawet ina południu zajęte sa ściganiem 
Gomeza. 

Z Madrytu pod dniem 28. września donoszą : 
Spokojność utrzymuje się ciagle; a że p. Martinez 
de la Rosa wczoraj najbezpiecznićj przechadzał 
się po Prado, jestto więcćj zadziwiająca oko- 
liczność, niż ów rys śmiałości, który chociaż: nie 
podoosi sławy tego ministra , znanego ze awojćj 
krwi zimnćj i odwagi, jednakowoż dowodzi naj- 
oczywiścićj, iż namiętności o wiele mnićj sa burz- 
liwe. Lud nie wre więcćj ową zapalczywością , 
która exministrowi nie dawno jeszcze mogła być 
tak niebezpieczną ; jestto, powrót mass do pojęć 
o porządku i wyrozumiałości. liłopoty finansowe 
w ministeryjum dotąd nie zmniejszyły się wcale. 
— W mieście rozeszła nię pogłoska, iż Gomez 
miał opanować Sierra Morena, a gdyby to było 
prawdą , położenie jenerała Quirogi byłoby bardzo 
trudne. 

Francuzkie gazety donrszą: Podczas gdy jenerał 
Alaix dnia 24. września przebywał w Villarobledo 
i czynił przygotowania do odprowadzenia swoich 
jeńców do Cartageny, przeciwnik jego Gomez, któ- 
remu potyczka pod Villarobledo nic nie ujęła dziel- 
ności, znalazł przez Sierra Morena i wawozj Despe- 
naperros do Andaluzyi drogę. Dnia 24go ciągnął 
ón przez Montizon, wioskę w Królestwie Jaen, 
u podnóża gór położoną , i szedł ku Bajłen i An- 
dujar. 

W południowój Katalonii brygodyjer Borso opa 
nował Beceitę wgórach, a potóm, nie zaczepiajac 
twierdzy, osadzonćj przez karlistów, cofoął się na 
powrót do Tortozy. — W Guipuzcoa d. 1. paździer- 
nika, aby przeciąć zwiazek między Anglikami 
a Hiszpanami, uderzyli karliści na stanowisko An- 
glików pod Alza, między los Passages i San Se- 
~ bastian, lecz ich odparto. Strata zobu strón była 
znaczną. — Angielska legija dopóty będzie się trzy- 
mać w stanie odpornym, póki minister wojny nie 
przybędzie do Arragonii, dokad niebawnie ma się 
udać, igdzie bez watpienia ze skutkiem przeciw 
powstańcom, trzymajacym się tamże, działać nie 
omieszka. Poczóm, stosownie do planów, sam 


, wiło tę wyprawe. Na ten cel żądał 00 


niemu, wszędzie ma otwarta drogę, i Wa jo” 
obfite do zdobyczy pole. O poruszeniach 8 49610 


Dz. Morning-Herald zapewnia z listów ga 
ga i Leonu, że portugalski korpus positkowy m, 
baronem de les Antas, równie jak i sam do kopie 
wzbraniali się zaprzysiadz ogłoszona w Liz 
koostytucyję z r. 1820. 900 

Dz. Quotidienne mniema, iż wyprawe r 
Don Pablo Sanzem udała sie ku Bargo" ie 
Listy z Bajonny pod dniem 3. października “yat 
damiaja: Don Carlos zmienił swoję głównć gi! 


hast 


tero; dnia 30. września rano o godzinie 8. © jph | 
rið! 


ón Estelle, w towarzystwie infanta Dan S© 
i objadował w Sorlada, udając się do S. 77? cje 
wcelu ogladania téj twierdzy. O pół do Gie] iit 
czór przybył do Zuniga. Wczoraj udał e jont 
do Cirauqui i Maneru; zwiedził twierdzę 2%“, łą 
w Santa Barbara niedaleko Puente la Reyne 59% 
liniję nad Arga. Brygadzjer Saoz, który *. zyłe 
wrześn. z 4000 piechoty i 200 jazdy ciągnął śpi g 
przez dolinę Mena, wkroczył do Asturyi; 97 4 66 
przechodził przez Torre la Vega, zam B= oł 
dnia 28go dostać się do Oviedo, i z tąd dale g0 
bywać pochód. — Gdy zaś Oviedo naj” zgło 
mil niemieckich leży od Torre la Vega >. doj” 
niepodobieństwem jest, aby Sanz w dniu J 
przebył tę drogę z wojskiem swojóm.- 


Francyja. 


A dd 
U 
Dz. La Charte daje następna wiadomość jet 
prawie do Konstantyny : Jeszcze .przeszić T rgo 
ryjum na propozycyję marszałka Clauzel oriye 
0 
nia 30,000 wojska w Algiérze, tojest > dł , 
cćj niż podług budżetu z r. 1837, a 70 źwiej”u 
niż podług budżetu z r. 1836. — re 
ministeryjum wzięło na siebie odpo” re 
za powiększenie wydatków; jakoż w tćj © ` 
duje się w kolonijach 30,000 ZO AE jo 
Zoarowie | MA 


z lekkiego sukna, bramowany €2 e 1y. ya 
kami, szerokie czerwone spodnie ge” pi jes 
kolan dochodzą, białe karnasze , i ja recki 9 
Bzarfe. Spnhowie nosza czerwony t9 


RR SME 


— 747 —= 


Świetne uzbrojenie. Barwa ich turbanów, jak i 
Wwabnych pasów , zmienia się podług szwadro- 
Dów, Noszą oni czerwone płaszcze z kapturami, 
siedzą na dzielnych koniach. Jużto bogatym 
twoim ubiorem, już zwionością na przednich cza- 
tach, przypominają Napoleońskich Mameluków; 
rossyjskich Czerkiesów. — Dowódzca - ich jest 
pu ownik Morey, jeden z wybornych fraacuzkich 
olicórów javdy, który ile się zdaje, umiał przejąć 
iwyczaje wschodu. Milczący i a nę towa» 
stwie; pićrwszym jest w boju. — Aby i po- 
Show ności, nat podobnym do swoich PŁ 
Tzy, rzęd jego bogato sadzony jest perłami, a 
Pyszny koń jego, nosi nagłownik z drogich kamieni. 
zef Bona parte oświadczył za rzecz bezzasad- 


DĄ, jakoby mia? prosić fraocnzkiego rządu o po: - 


wołenie zwiedzenia Korsyki. 
? #robiono plan, aby do czyszczenia ulic w Pa- 
ge" około 5 do 600 robotników w lecie, a 12— 
1500. w zimie WyznACZYĆ , którzyby obowią- 
Mózg | pełnili w nocy, odbywając oraz służbę 
" 4. paźdz. król przyjmował w Neuilly ba. 
c” la Rue, nadzwyczajnego posła, który po 
wi t z dworu Marokańskiego ; złożył on królo- 
Własnoręczna odpowiedź cesarza Abdurhaman, 
wiał wnie do zwyczaju marokańskiego, listy te za- 
Baa 0 były w przepyszną jedwadną materyję. — 
Ma ns, poseł od Stanów Zjednoczonych przy 
"ze francuzkim, wkrótce ma przybyć do Pa- 
ią Gdy bowiem z fraucuzkićj strony do 
toj togtonu przeznaczony poset, pan Edvard Pon- 
ta Przebywa teraz w Brazylii, i kilka miesięcy 
ty, bawi, przeto rzad francuzki postanowił, aby 
Bduię etem p. Pugeot powrócił do Washingtonu, 
dzie 7 charakterze pełnomocnika oczekiwać bę- 
Przybycią p- Pontois. 


o © m A m DC) 3 
np p trier Français zapewnia, iż w mioisteryjeł- 


je 

nicy (gaarzystwuch mówią, jako z powodu rocz- 
Das urodzin króla, dni» '6go października:, 
tych $ złagodzenia kar dła wiektórych politycz- 


Międ, Przestępców , którzy o to będą prosić.. — 
34 innymi - wymieniono ppnów. Poligoac, 
Ranyill duze; panowie zaś -Peyronnet i Guernoa 
Ciąż z, Postani zostaną do domu «zdrowia, cho: 
ię ak pęt stni nie prosili o złagodzenie kary. 15 do 
tównież gh zh republikański sposób myślenia 
dzenie M. otrzymać lub ułaskawienie, lab złaga” 


Oniteu, k $ ż 
Cur z d. 7. b. m. nic nie mówi o tém. 


Holandyja. 


À . 
tika terdamski handlowy dziennik z d. 4. paździer- 
brueti Powodu pogłoski rozeszićj się na giełdzie 
dów skićj o krokach nieprzyjacielskich Holen- 
Przeciw Belgom, zapewnia, iż na granicy 


Hołandyi nigdzie nie było żadnego poruszenia 
wójsk, któreby do podobnćj -wieści dać mogło 
pobudkę. ~ 

Grecyja. 


Mnichowska polityczna Gazeta donosi z Aten pod 
d. 6. września: »W krótkim przeciągu czasu ogłos 
szono tu wiele ustaw, głeboko wchodzących w sto- 
sunki społeczne, jakoto ustawę o banku, o podat- 
ku od bydła, o wypasach, o podatku od domów, 
zarobkowym i t. d. s 

Tenże dzieńnik donosi: Że największa spokoj- 
ność panuje w kraja. Wprawdzie, kopy rabasiów 
pokazały elę nd granicy tureckićj, lecz uszły na: 
tychmiast, skoro ka nim zbliżył się pułkownile 
"Trawella8. : 

ltoszterm paŭstwa heda tam wydawane, poży- 
teczue pisma dla ludu; w tym celu wyszła już 
pod kierunkiem dyrektora Anzelm: Antologia u- 
żytecznych wiadomości. — 

Temi dniami, bryg królewski o 167 beczkach 
najęty przez towarzystwo handlowe, naładowany 
greckimi i tureckimi towarami, odpłynał do Ame- 
ryki północnćj. — Raad bardzo zajmuje się nłate 
wieriem komunikacyi przez zakładanie dróg. Mie- 
dzy innómi robią gościniec z Aten -do Eleusis. 
Z Ateo do portu Pirejskiego będa chodzić na 
przyszłość codzień dwa razy dyliżanse królewakie. 
— W tym tygodniu piórwszy raz zaczęła chodzić 
poczta ludem do Austryi — będzie ona regalar- 
nie raz w tydzień odjeżdżad. Slychać także o ku- 
munikaczi z Tryjestem zapomocą, -c. k. austryjac- 
kich statków parowych. 

Journal d'Odessa z d. 2. (14.) paźdz. pisze: 
Baron Sskellarios koezul grecki w Bukareszcie u- 
wiadommił rzad helleński, iż wielu Greków miesz- 
kających na wołoszczyznie, złożyło się na podaru- 
nek 600 krów dla Grecyi. Międzyimionami daw- 
ców stoł nazwisko p. Sakełlarios, który połową 


aćj liczby dostarczył. Read bardzo czułe przyjał 


te` dowody spaniałaści hraci naszych na W oło- 
szczyznie, za co wdzięczna złożył im podzielę, 
Pozostaje do Zyczenia, aby wszyscy nasi spółiome 
kowie, mieszkaiacy za granica przejęci byli tyna 
samym patryjotyzimem. - 


Turcyja, 

— Z Konsiantynopola d. 28. września. — 

Podług najnowszych z d. 10. doniesień od Re- 
sida Mehmeda paszy; przedsięwział on wyprawę 
przeciw pokoleniu Hardów naawiskiem Revendus, 
w któróm te przedsięwzięciu wspićrali go wielko- 
rzydzcy Begdadu i Mozula. Położenie kraju w owej 
okolicy tak bardzo jest górzyste, a drogi w tak nie- 
godziwym stanie, że miano wiele trudności w prze- 
prawianiu wojska ; mimo tego przedsięwzięcie Re- 
szyda paszy, z najlepszym poszło skutkiem ; cały 


kraj został osadzony, a buntownicy stracili pięć- 
dziesiąt miejsc umocnionych i szańców. Reven- 
dus Bei, który przywłaszczył sobie prawo rządze- 
nia temi prowincyjami z tytałem paszy, dostai się 
w niewolę, większa część buntowników padła pod 
mieczóm, a reszta niedobitków poddała się sułta- 
mowi; tak dalece, że zamieszki w Kurdystanie 
można za skończone uważać. 

Reszyd pasza największe udziela pochwały wa- 
leczności Żołnierzy tureckich, którzy pod jego roz- 
kozami służyli. 

D. 24. został przedstawiony sułtanowi c.k. wi- 
ceadmirał hrabia Dandolo przez c. k internun- 
cyjasza barona Stürmer, na audyjencyi danćj w 
seraja Defterdar Burun. Hrabia Dandolo przyjęty 
był przez jego wysokość w sposób wielce zobo. 
wiązujący, i otrzymał od niego wpodaranku taba- 
kiere ozdobiona brylantami. 

Wiadomości ze Smyrny z d. 23. września, za- 
pewniają iż flota angielska opuściła Wurlę d. 19. 
t. m., niewiadomo jednak w którą udała się stro- 
nę; ztóm wszystkióm wkrótce oczekują jćj po- 
wrolu. 

Powietrze morowe coraz się rozszórza : w Adry- 
jenopolu grasuje -w najokropniejszy sposób. — 
Od niejakiego czasu pokazało się i w Brusie. 


Journal de ła Haye odebrał z Smyrny z dnia 
2. września: Ostatnie listy z Konstantynopola z dnia 
29. z. m. wspominają o odkryciu nowego spisku 

zeciwko osobie sułtana. Plan tego spisku miał 
być w samym, sereju ułożony, a miedzy uczestni- 
kami wtymże. pićrwsze miejsce zajmują eunuchy 
czyli czarni niewolnicy haremu, dalćj rozgałeził 
się ten spisek i w mieście, a nawet między ule- 
mami, Spiskowi ci zamyślali o otrucia sułtana 
i owyniesieniu na tron najstarszego jego syna. 
Lecz gdy plan ten odkryto, nim do dojrzałości 
doszedł , usiłował aułtan przytłumić go w cichości 
i kazał znaczna liczbę sprzysiężonych częścią w wię- 
zieniu stracić , częścią w Bosforze potopić, a tak 
publiczność bardzo niedokładne ma wyobrażenie 
otych wypadkach. Nie można przeczyć, że zmiany 
poczynione od niejakiego Czasu przez sułtana 
w zwyczajach i obyczajach Muzułmanów wielce 
poddanych ku niemu zniechęciły. (G. F.) 


> © q 


* Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym dnia 17go 
paździercika 1836 było 329 sztuk wołów. Pła- 
cono za sztukę po 65 do 87 zr. w. w.; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 13 do 15 1/2, a łoju 
4 1/4 do 2 1/4 kamieni, 


JĄG = = 


Czerniowce d. 18. października 1836. Na jar 
marku w Sadagórze było przeszło 11,000 wołów 
i do 3000 krów. Dobre woły sprzedawano 7º 
stratą lub w cenie kupna bez zysku, część 28 
niesprzedaną posłali właściciele w drogę, najlep: 
zaś pana Agopsowicza (między któremi znajdo, 
wały się woły z wielu stad przez.łato wybierane 
poszły do stajen właścicieli. Za najlepsze w kraj" 
mające pićrwszeństwo przed rossyjskiemi w %5 
twości wypasu, Paulin z Jasielskiego płacił P9 
44 3/4 Czerw. Złot. lito braki za granicę kupo 
wał, ten tylko zyskał na tym jarmarku, bo 027 
mnićj uważano na gatunek wołów, byle tańsze 
Jedenasto celnarowe były w cenie po 13 Czer*' 
złot.; na takich sprzedający nic nie zyskali. Oby” 
wateli było tak wiele, jak jeszcze w Sadagórii 
nie bywało ; sądzili, iż zmuszą sprzedających 
zniżenia ceny przez umówienie się zakładem P“ 
niężnym , by do czwartego dnia jarmarku © 
kupować ; — dotrzymali sobie słowa, lecz 
nie zniżyli, i owszem, dobre woły pokupili c» 
których do kompanii nie wciagnęli. Trudno *$ 
dać wołu taniego, gdy za granicą drogo kop" 
się; lepićj o tém pomyślóć, by mnićj wypas i 
i stosownie do potrzeby konsumcyjoćj wy pgi” 
ze.stajen. Nato potrzeba kompanii podług 2%, 
handlowych; coby się łatwo duło uskuteczei”* 
ale tak więlki błąd, jaki popełniamy , iż razet 
czyto w Uniłowie, czy w Ołomuńcu, lu 
duiu, sprzedajemy w jedaćj porze, dostarczjąc P, 
potrzebę, zniżenia ceny sami przyczyną jestm)" 
Na tym jarmarku možna było i przy stoliku Bi” 
cić lub zyskać , bez handlu wołmi. 

Ceny zboża spadły, ponieważ pokopu pió n 
Kukurudza, która była wczesna, dojrzała , 
dalece, i o wiele lepsza jest, jak przeszłoro ró 
ale bardzo mało ziara wydała; ta zaś, którą p 8; 
wsze mrozy w mlóczku zastały, nie, dojcze ca, 
ale wysuszona przy trwałćj pogodzie na 899 jja 
więdnicje i będzie mogła być użytą pa kar 
dla drobiu i wieprzów. | Ø 

Wódka žadnćj ceny nić ma, gdyż po 1 Zie 
k. wadro (19 kwart lwowskich). Kartofli ogo 
o połowę mnićj zrodziło się, jak w roka igo” 
szłym ; w niektórych tylko miejscach, P9 wig 
nych nizinach, dobry plon wydały. Znajdoje „4 
jeszcze w Czortkowskim składy przes 
wódką napełnione. - 


gior 


; «1 pie 
Wićdeń d. 14. pazdziernika 1836. BA s 
cono ceinar mięsa wołu galicyjskiego po utrzy” 
węgierskiego po 37 zr. w. w. Z powodu z a 
manćj tu w stolicy taksy mięsa, funt po m 
k. na cały ten miesiac, i z powodu Je py” 
w Waitzen, cena mięsa w handlu hon? gg 00 
nie podskoczyła. Spodziéwamy się J j 


. 


By pójdzie w górę, wszak zapasy z Węgior joż 
dz Wyczerpują. — W tym tygodnia , czyli raczćj 
LŚ, p. Hrzeczunowicz ze Stanisławowa przybył 
2 wołmi i takowe pu. Steinbachowi sprzedał, 
Da wagę, ale hurtem , parę po 395 zr. w. w. 


10go wołu dał w radaBz. 
ky 
tia wyjmujemy 
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nm 
adziełonych nam listów z Londynu i Wro- 
następujące doniesienia : 
ndyn d. 4, pazdziernika 1880. W ciagu u- 
onego miesiąca nastała często zdarzająca się 
zmiana w handlu wełną: nikt nie može 
Ata wego towaru; dostawy trwają mimo tego 
dog aanie i z koncen: wsześpia przewyźszyły 
ię, 3 Przeszłoroczny o 25,000 wantachów. Zdaje 
kaiz, , piepodobna , aby ceny nie spadły, bo 
gy zechce sprzedawać, skoroby się tylko za- 
B o nią pytać. i 4 
pa pieniędzy niemniéj utiudnia sprzedaż , 
„t najlepszych wekslów nie dyskontują ina- 
BD Jak po 5 od sta na rok. , 
lipa wełny zagranicznój do Londynu wynosił 
ło H Września 42,419, do Liwerpoolu, 4,864, 


10,296, do jednego z miast, mniejszych 
Wantuchów , razem 28,051. 
ondynu przywieziono ? 


Niemiec ©» © + +7. - 4,622, 
» Hiszpanii . © . «>» * 1010, 
> Nowéj południowćj Walii. -. 655, 

* Kraju Van Diernena .- - : 4,258, 

* Romył „ . - + « » . _ 650, 
Kich- ©: o. śr dy 10000283] 
» Ameryki . . « «e + + LBA 
+ * Przylądka Dobrćj Nadziei. > 24, 
Sani. .0.0. 7%. . ©7398, 
U Turcyi M s d a e oade e 
z różnych miejsc « = * * * 366, 

` > Indyi Wschodnićj «+ : * * 2%, 
D 12419. 
> Liverpoola . d E 2, . O 4,864, 
BOR. 070.  anigy wę 80,208, 
małego miasteczka + * * > 472, 
Razem -~ 28,054. 


NAM d. 7. października 1886. W tym 
(Ra targach naszych, bezpośrednio po ukoń- 
wey; Siemieckich targów na wełnę, panował 
tuch w tćj gałęzi handla; a w miesiacach 
ty, | Sierpnia , jak i w piórwszych dniach wrze- 
' tlag *przedaż była daleko znaczniejszą , niż w r. 
Spuit około tego czasu, do czego najistotnićj przy- 
Asię bytność wielu angielskich kupców. Do- 


ch koło połowy września, w skutek niepomyśl- 


l larh Cniesien o angielskich targach, jak i o wypad- 


a8cYiów z Londynu i Liwerpoola, a nako- 


h 


— 749 = 


niec o niedostatku pieniędzy, panującym we wszyst- 
kich stolicach Europy, nastała cisza w handlu; 
a chociaż krótko przed targiem kilku jeszcze Au- 
glików połączyło się z dawnymi, jednakowoż nie 
zdołali obudzić ruchu ; co kazało obawiać sig da- 
łeko niższych cen na jesiennych targach na wełuę. 
To domniemanie zawiodło jednakże w części; 
raz, iź daleko moićj, niź się spodziówano , do- 
wieziono wełny; powtóre, ĉe więcćj krajowych 
fabrykantów, niż w roku przeszłym, na targ przy- 
było. Z tego powodu tylko na te gatonki wełay 
coltołwiek niższe stanęły ceny, których owi fa- 
brykanci nie mają zwyczaju kupować; te zaś ga- 
tunki, które oni wyrabić zwykli, jako to szląską 
letnią i zimową wełnę , jak i średnią polską je- 
dnój strzyży, W dobrój stały, cenie. 

Największe kupna zaczęły się d. 2., i nie wielo 
przerwane żydowskiemi świętami, trwały aż do 
6., w którymto dnia jarmark sig ukońceył. 

Do 25. wrześ. ilość wełny wynosiła około 9,500 cet. 
Do tego przybyło podług urzędowych 

doniesień do 5. października . 8,250 » 
A zatóm ogół wystawionćj na sprzedaż 17,750 cet. 
W październiku 4635 było na targa . 15,800 » 


A zatém tego roku więcćj, niź w przeszł. 1,950 ce. 


Wełny letnićj, włącznie z polską , dowieziono 
około 2000 ceto., a zatóm o 1400 cetn. mnićj, 
niż w roku przeszłym. 


Ceny wełny były następujące: 


Cern. po tal.pr. do tal. p. 
Szłąskićj jednćj strzyży bardzo cienkićj 95 — 110 


— — —  cienkićj. -. . 80 — 90 
Szląskićj wełny zimowej cienkićj. . 80 — 85 
— — — éred, cienk. 70 — 75 
Szląskićj letnićj cienkićj. . . . . 60 — 94 
a — średnio cienkićj - + 70 — 78 
== —  podlejszej . - © > 66 — 69 
Polskićj jednój strzyży cienkićj. - > 80 — 35 
== —= —  Średo. cienkiej 70 — 78 
> —  —  podlejszćj . - 60 — 65 
Fa p —  ordynarynćj + 40 — 55 
Polskićj zimowćj cienkiej - + + * 65 — 70 
£ — średnio-cienkićj. - 60 — 64 
Polskićj letnićj cienkićj . - : * * 70 — 75 
= ——  redpio-cienkićj + 65 — 43) 
=) — _ podłejszćj - + * * 55 — 6 
Austryjackićj jednćj strzyży cienkićj. . 80 — 90 
= —  —- Śred.cienk. 70 — 78 
Szląskićj z jagniat ciepkićj . « + - 90 — 405 
_ — średnio-cienkićj . 80 — 85 
Polskićj z jagniąt cienkićj . « . «70 — 82 
— — _ Średnio-cienkićj. 60 — 65 

Z odeszłych owiec. - +: . ... + 75 — 32 
Garbarskićej . . « e s er. © 155 — 60 


— 750 — 


Cetn. po tal.pr. do tal.p. 


EG day ŁA" PFRN ÓW O 
Qrdynarynćj na krajki białćj . . . 19 — 25 
— — — czarnćj., . . 14 — 49 


Wełna bardzo cienkiego gatunku nie była po- 
szukiwaną , tylko jednćj i dwojćj strzyży, między 
70 a 85 tal. były najwięcćj pożądane. 

Najwięcćj kupujących było z krajowych fabry- 
kantów i kilku Polaków; gdyż Anglicy z przy- 
czyn powyżćj przytoczopych zniechęceni, bardzo 
mało kupowali. 

Z polskićj elektoraloćj wełny, jakoteż i z nie- 
których partyj bardzo cienkićj szląskićj wełny 
z jagniat, nie wszystko jeszcze sprzedano, przeto 
toż na te gatunki cen nie można oznaczyć. 

Ilość pozostałćj wełny wynosi na'3000 eetnarów. 


mó i acc) 


O zakładania młynów parowych i o ich 
skutkach, 


f (Dokończenie artyk. zaczętego w nrze. 122.) 


Mechanizm tych młynów jest bardzićj prosty 
aniżeli dotychczasowych zwykle znanych, ale przy- 
tém daleko trwalszy; że zaś wszelkie ich koła są 
Żelazne, zazębienia moga być znacznie cieńsze, a 
następnie ruch jednostajniejszy i łagodniejszy ; ta 
zaś okoliczność; Że jedna siła popędna utrzymuje 
w ruchu więcćj jak dwa kamienie, przyczynia się 
do prostszego i tańszego zarządzenia nawet i siłą 
wody , przyczém się i na miejscu zyskuje. To 
wszystko razem uważane Czyli nie przemawia za 
temi nowemi młynami, chociaż Koszta ich zało- 
Żenia są większe? 

Tak zbudowany młyn różni się znacznie w skat- 
kach od zwyczajnego młyna jak to łatwo poka- 
zaś można. I tak w młynie parowym pana Be- 
noit w St. Denis pod Paryżem Każdy kamień 
zmiełe siłą jednego konia w 24 godzinach 4 4/5 
neubadzkich maltrów pszenicy; także w młynie 
parowym angielsko amerykańskićj konstrukcyj pa. 
Dramard w Alzacyj, każdy kamień miele takąż 
samą siła w tymże samym czasie 4 1/5 takichże 
maltrów pazenicy, — gdy tymczasem młyn w 
Mühlhausen zbudowany zwykłym sposobem, 
tylko nieco starannićj, a to w sposób Szoproń- 
skiego, nie zmiele w 24 godzinach, jednym kamie- 
niem, siła jednego konia, więcćj jak 2 neubud- 
skie maltry pszenicy. : - 

Wydatek mąki i otrębów z jednejże ilości ziar- 
na jest w tych dwóch młynach nasigpujący : 

Młyn anglielsko-amerykański w St. Denis z 100 
części mielonój pezenicy daje : 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 43. Rozmaitości.) >< 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. Ą 


Mąki oejprzedniejszćj . « « « « « o 
—  gryzowćj najprzedniejszćj . . . » a 
— przednićj z pytla, i z gryzu powtórnie 
zmielonego ù . « . , « » 
— trzeciego i czwartego gatanhu . >» 
Grubych otrębów (z Aa jaa funtów) - 
Drobnych otrębów (z maltra 64 funtów) « 
Mąki czarnój (z maltra 72—80 funtów) - 
Pośladu DYMY OS JOW OJEW 0 0 
A zatóm 75 części mąki i 23 części odrzatić*, 
Młyn zaś w Mūlhausen z 7razowego 039) 
przemielenią daje z 100 części pszenicy : 


Mąki biatéj . . . . 80 część 
— uwyczajnćj . . . 46 F 
== CZarnéj Sa „4 « an 71/2 Ń 
Mieszanych otrębów . . 481/2 ~ „bo' 


Z czego sio pokazuje , że młyny nowy” 
dowane sposobem, wydają Mi, życia kid 
samćj siły nie tylko dwa razy więcćj od 29" ii, 
nych młynów, ale nawet na tęż sama ilość WÝ 
pićrwsze dostarczają więcej przedniejszćj. fo 
Nasze młyny przechwalone sa, że ich mac? Pi 
można odmówić piórwszeństwa nad wozysikić, 
innemi, ale ta mąka jest tylko od zbytku: w. 
tém dla małćj części ludności; powszech je 
bowiem nie wymaga jak tylko dobrćj maki, l 
szćj i trwałćj, jakićj wszędzie dostarczają m) 
angielsko amerykańskie; a nawet urzadzeni? gif 
ostatnich młynów jest takie, iż według won pó" 
narza wydawać mogą makę zbytkowa naj 
nicjazą taką jak i nasze zwyczajne młyny» ole 


. wiele kto pyta się o nig. 


Nareszcie i to dodać winienem , Że podori 
takich młynów wymaga dokładaćj zajo 
mechaniki; nie można do tego używać tyt?! „p 
rzy zwyczajne stawiaja młyny, bo i nawe gó” 
sposób mielenia różni się z wielu względów o” 
pełnie od zwyczajnego. Przedsiebiercy takich iw 
wych młynów niech się zgłosza do jednebo fyr 
mów handlowych obeznanych z ich budow?’ 
czój bowiem darmoby pieniądze wyrzuć!* „gf 
Redakcyja Gazety Wićdeńskićj (Oesterr elt odd 
kaiserliche privilegirte Wiener Zeitung) Pugh 
muje się udzielić interesantom na ich A 
bliższych. w. tym» przedmiocie objaśnień 
B. v. S.. 
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